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Ojciec mój Dr Stanisław Hofmański urodził się w 1891 r. w Ostro- 
Wielkopolskim. Studia lekarskie ukończył we Wrocławiu w 1915r.
i poszedł na frant w mundurze oficera niemieckiego do Francji.
Od 1918 r. do 1920 r. w mundurze oficera polskiego, pracował 
w szpitalu zakźnym dla żołnierzy polskich w Inowrocławiu,
Dyplom lekarski nostryfikował na uniwersytecie warszawskim, uzys­
kując tamże tytuł doktory medycyny.
Do roku 1939 pracował w Kruszwicy n/Gopłem pow.Inowrocław, woj. 
pomorskie.
21 sierpnia 1939 r. został zmobilizowany w stopniu majora. Po 
bitwie nad Bzurą, dostał się do niewoli, gdyż ktoś ze starszych 
lekarzy musiał zostać z ciężko rannymi żołnierzami polskimi.
Do 15 października 1939, jako jeniec wojenny, pracował w szpi­
talu zakaźnym na t-fus i krwawą biegunkę w Dobrzyniu.
Po rozwiązaniu szpitala^ został zwolniomy i powrócił do Kruszwi- 
cy aa stanowisko lekarza.
5 listopada 1939 r., został aresztowany przez Gestapo i osadzony 
pierwotnie w obozie koncentracyjnym w Szczyglinie następnie zaś 
w Inowrocławiu, bez podania przyczyn aresztowania. 28 listopada 
1940 r. został zwolniony z nakazem osiedlenia się w Chodczu 
pow. Włocławek, wskutek interwencji Dr. Klabunde /medicinrat. 
w Inowrocławiu/.
Jestem w posiadaniu tego niecodziennego dokumentu, wystawionego 
przez Gestapo w Inowrocławiu.
Na życzenie Pani Docent, mogę zrobić fotokopię i przesłać ją.
By wyjaśnić jak doszło do tej niezwykłej interwencji, muszę się 
cofnąć o 3 lata. Otóż wiosną 1937 r. do p.Klabunde, administra­
tora majątków barona ’ illamowitza von Mullendorf przyjechały 
wnuczki w wieku około 6-8 lat. Dzieci zachorowały na błonnicę. 
Ojciec mój został wezwany jako lekarz, gdy dzieci były
w Stanie krytycznym. Ojcu udało się'^.ratować. Ojciec ich dr Kle” 
bundę, hitlerowieclegitymujący się 5-cio cyfrową legitymacją par­
tyjną TTSDAP, zjawił się, by podziękować koledze, za uratowanie 
dzieci. Stąd jego interwencja w Gestapo w Inowrocławiu.
W Chodczu, ojciec mój zaczął pracować od 1.XII.1940 r. Jego po­
wiązania organizacyjne nie są mi dokładnieznane. Pracował w ruchu 
oporu kierowanym przez p.Skolimowskiego, zatrudnionego jako pra­
cownik rolny w majątku koło Chocenia /dokłanej miejscowości nie 
potrafię sobie przypomnieć/.
Wiadomo mi, że w poczekalni Ojca mojego była skrzynka kontaktowa- 
H ruchu oporu. Jakie funkcje pełnił Ojciec w organizacji nie wia­
domo mi dokładnie, gdyż sam pracowałem w ruchu oporu i w kwietniu
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1942r. zostałem aresztowany przez Gestapo we Włocławku.
Ojciec mój wraz z farmaceutą mgr. Bartkowskim zorganizowali pomoc dla 
ludności żydowskiej, która była pozbawiona nieomal całkowicie 
wszelkich leków. Recepty były wypisywane na fikcyjne naimiska pol­
skie a nawet niemieckie. Proceder ten był możliwy, gdyż kierownik 
apteki Niemiec z Kurlandii, którego nazwiska nie pamiętam, był 
zdecydowanym przeciwnikiem Hitlera i milcząco aprobował stan rze­
czy. Nie znam okoliczności aresztowania mgr. Bartkowskiego, gdyż 
odbyło się w czasie mojej nieobecności'w Chodczu, jednak wiem, że 
został zamordowany w Radogoszczy w przeddzień wyzwolenia.
Ojciec mój leczył bezpłatnie wszystkich potrzebujących pomocy nie 
pytając o dokumenty uprawniające. Byli to często ludzie ukrywający 
się i nie posiadający żadnych dokumentów.
Rodzice moi wysłali siedem paczek żywnościowych tygodniowo do obo­
zów kocentracyjnych co nie było sprawą łatwą, gdyż trzeba było je 
nadawać w różnych urzędach pocztowych i paczki musiały mieć nalep-

>|kę "Durch Gendarmerie gepruft. Nalepki te ojciec otrzymał od pac­
jenta żandarma z Chocenia.
W końcu chciałbym nadmienić, że ja osobiście życie zawdzięczam 
Ojcu, który pojechał do Berlina i uzyskał u prokuratora I senatu 
Sądu Wojennego uchylenie wyroku śmierci w zamian za półtora tysią­
ca rubli w złocie.
Odnośnie p. Kwiatkowskiej - położnej wiadomo mi tylko, że praco­
wała z Ojcem, była jego osobą.zaufaną, jednakże dalsze jej losy 
nie są mi znane.
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FUNDACJA 
GENERAŁ ELŻBIETY ZAWACKIEJ
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 

ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK

FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. PODMURNA 93 • TEL. 0048 56 65 22 186 
www.um.torun.pl/AK,www.zawacka.pl,fapak@wp.pl

KONTÓTa^#,035MC©<8)1(®00 5002 0244 • KRS 00000 41692

Pan
prof. dr hab. Piotr Hofmański
Zelków
ul. Sadowa 12
32-082 Bolechowice

Szanowny Panie Profesorze !

Zgodnie z umową przesyłam kserokopię I i II rozdziału książki prof. 
Bogdana Chrzanowskiego pt. „ Związek Jaszczurczy i Narodowe Siły Zbrojne na 
Pomorzu 1939-1945”, bowiem nakład tego wydawnictwa jest wyczerpany.

Do kserokopii pozwoliłam sobie dołączyć druk Zgłoszenie użytkownika 
zbiorów... ”, ponieważ nie podpisał Pan znajdujących się tam oświadczeń.

Byłabym zobowiązana, gdyby przesłał Pan podpisane Zgłoszenie do 
Fundacji.

Dziękuję za dokumenty i zdjęcie. Jak wspominałam, gromadzę materiały do 
cz. 7 „ Słownika biograficznego konspiracji pomorskiej 1939-1945”, w którym 
chciałabym opublikować biogramy członków Pana Rodziny. Czy mogę liczyć 
na pomoc Pana Profesora ?

Z wyrazami szacunku i poważania

mgr Elżbieta Skerska dokumentalistka
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Piotr Hofmański 

Zelków, Sadowa 12 

32-082 Bolechowice

Kraków, 27 listopada 2010 r.

Szanowna Pani 

Elżbieta Skerska 

Fundacja Generał Elżbiety Zawackiej

ul. Podmurna 93 

87-100 Toruń

Wielce Szanowna Pani,

serdecznie dziękuję Pani za obiecane i nadesłane kserokopie. Informacje, które 
tu znajduję, są dla mnie bezcenne. Problemem pozostaje jednak to, że 
wykonując odbitki dwóch pierwszych rozdziałów monografii o Związku 
Jaszczurczym, pominięto przypisy, które byłyby dla mnie nieocenioną 
wskazówką umożliwiającą dotarcie do wielu źródeł. Mam nadzieję, że nie 
nadużyję Pani życzliwości, jeśli poproszę o wykonanie i przesłanie mi 
brakujących przypisów. Chodzi o przypisy 10 - 491 (domyślam się, że 
zamieszczono je na końcu książki).

Przesyłam uprzejmie deklaracje, których przez roztargnienie nie podpisałem w 
Toruniu, za co przepraszam.

Pozdrawiam Panią serdecznie 

Z wyrazami szacunku

------- f u n d a c j a
•Arrttwum i Muzeum Pornors^ 

\w Toruniu
xr. i

Z ałączn ik i:........
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